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Wiadomości krajowe. 


— KRAKOW, — 

Wczorajsze widowisko na Zamknięcie Te- 
atru, Publiczność bardzolicznem zgromadzee 
niem SiĘ zaszczycila. Piękny dramat pod 
nazwą Rira Hiszpanka powszechnie się po. 
dobal. Glówniejsze role, dobrze były od» 
grane, I artyści wywołani, 


—a a 


Wiadomości zagraniczne. 


WiapoMości z POCZTY WCZORAJSZEJ. 


— Warszawa 12 Maja. ~— 
N. Cesarz Jmć raczył najłaskawiej, wrae 
osnym dniu lmienin Najjaśniejszej Pani, 
Wydać postanowienia następujące: 
Wypis z prolokólu Sekretaryatu Stanu Kró- 
łesiwa Polskiego. 
z Bożej Łaski 
MY MIKOŁAJ I 


Cesara Wszech Rossyj Król Polski 
etc. etc. ete. 


dos 


Mając sobie przedstawionem przez na- 


miestniką naszego w Królestwie Polskiem, 


Że opłata Subsidyi Charitativi, w niektórych 
guberniach tegoż Królestwa od włościan i 
mieszkańców dóbr duchownych i po-duchoe 
wnych dotąd pobierana, jest dla nich nader 
uciażliwą ; 

Postapowilisny i Stanowimy: 

Art. 1. Opłata Subsidyi Charitativi, od 
włościan i mieszkańców dóbr i miast duchoe 
wnych i posduchownych, o ile dotąd wnos 
szoną byla przez nich bezpośrednio do kas 
skarbowych, na zawsze uchyloną być ma: a 
to obok umorzenia wszelkićj z tego źródła 
pozostejącćj zaległości. 

Art. 2. Wykonanie niniejszego postano- 
wienia kommissyi Rządowėj Przychodów i 
Skarbu polecamy. 

Dan w Petersbnrgu, dnia 21 kwietnia 
(3 meja) 1839 roku. 

(podpisano) Mikołaj. 

przez Cesarza i Króla 
Minister Sekretarz Stanu: w zastęp. 
Pomocnik ministra, Ig, T urkutł. 

Wypis jak wyżej: 

Lubo postanowieniem Naszóm z dnia 18 
(30) sierpnia 1835 r., przynieślismy miesz. 
kańcom naszego Królestwa Polskiego ulgę, 
przez umorzenie prenotowanych na nich po 
koniec r. 1834 kar pieniężnych exekucyjnych, 
zważywszy jednak Że późniój dotknieni zo- 


stali różnemi klęskami nieurodzaju, pomoru 
inwentarzy, oraz z nadzwyczajnego wezbras 
nia rzek, i Że stąd, nie będąc wstanie o- 
płacenia w oznaczonych terminsch przypada- 
jacych od nich należności skarbowych, ścią: 
gneli znów na siebie kary exrkuryjne, któ- 
rych bez znóczecgo wasilenis uiścić by nie 
byli w możności, — zważywszy orz, Że 
Vlośctanie, kołoniści r mieszczanie rolni dóbr 
wszelkich, btórym przez wzgłąd na różne 
klęski, udzielone zostoły ze skarbu zasilni 
w pieniądzach, nie byliby wstanie zwrócić 
takowych bez pogiążenia się na nowo W nies 
dostatek, z którego podźwignieni zostali, 
chcąc w ojeowshióm Staraniu naszem o dos 
bry ich byt, nową uczynić imulgę, naprzed. 
stawienie naszego namiestnika w Królestwie 
Polskiem, 
Postanowiliśmy i Stanowimy: 

Art, 1. Wszelkie kary exekucyjne zapre- 
notowane w kassach skarbowych Królestwa, 
pokoniec r. 1333, o ile już opłacone lub od- 
pisane nie sa. umarzają się. 

Art. 2. Nie będzie także żądanym zwrot 
zasiłków pieniężnych, udzielonych w różnych 
epokach wlościanom, kolonistum i mieszczanom 
rolnym dhbr wszelkich. 

Art. 3. Wykonanie niniejszego postano« 
wienia naszego komtnissyi Rządowej Przy» 
chodow i Skarbu polecamy. (Podpis jak 
wy żój) 

Wypis jak wyżćj: 

Na przedstawienie namiestnika naszego w 
Królestwie Polskićm, iż z pomiędzy tych, 
którzy w dawnej Rządu epoce poruczone do- 
zorowi swemu fundusze skarbu MKiólestwa 
uronili, wielu już po odniesieniu zaslużonej 
kary i zajęciu majątkow na rzecz skarbu, 
wymarło, skutkiem czego Środki exekucyj- 
ne przedsiębrane , celem poszukiwania reszty 
szkód, dotąd w zupelności nie odzyskanych 
dotykają powiększej częsci osoby niewinne, 
jako to: spadkobierców, częstokroć małole- 
tnich, i poręczycieli, pozbawiając ich spo- 
sobu utrzymania życia. 

Postanowiliśmy i stanowimj: 

Art. 1. Mają być umorzone defekta w 
funduszach skarbowych po dzień 17 (29) li- 
stopada 1830 roku zrządzone, o ile takowe 
z funduszów w jakimkolwiek depozycie już 
znajdujących się, lub wzajemnemi osób od- 
powiedzialaych do Rządu pretensyami, zaspo- 
kojona być nie będą mogly. 

Art. 2, Wykonanie niniejszego postano. 
wienia naszego komumiszyi Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu polecamy. (podpisjak wyżej) 
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— Paryż 8 Maja. — ` 

(Przez-depeszę telegraficzną zKolonii 
do Berlina dnia 42 nadbiegłą.) 

«Nadeszła tu depesza telegrafie 
czna z Kale, donosząca: Że gdy mi- 
nisterium angielskie z powodu 
Spraw wyspy Jamaiki w parlamencie 
roztrząsanych, ujrzało przeciwko 
sobie większość 5 kresek; w skutku 
lego, Wszyscy uiDistrowiepodalisię 
do dzimissyi. 


— Londyn 3 Maja. — 
Dziś z rana przybył tu N. Cesarzewicz 
Następca Tronu Rossyjskiego, w pożądanym 
stanie zdrowia, 


(Przez depeszę telegraficzną.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


— Hagu 23 Kwielnia. — 

Tutejszy posel przy dworze W. Brytanii 
pan Dedel i cesorsko nustryacki posel przy 
naszym dworze hrabia Seofft Pilsnch przybyli 
tu z Londynu. 

Jutro rocznica urodzin W. xięcia następcy 
tronu rossyjskiego, obchodzoną będzie udwo* 
ru £ największą wyslawnością. 

— <)a — 


Rozmaitości. 


Egipt i Mehmed Al. 
(Ciąg dalszy). 

Naprzeciwko paszy, w postawię tak peł- 
nej uszanowania, jak tylko może ją uczynić 
trwoga i przyzwyczajenie, stał pierwszy mi. 
nister, Boghos Bej, Armeńczyk, który ma 
być bardzo przezocuymi chytrym, i oddawna 
jest zaufanym „ministrem i doradcą paszy, i 
zasiępcą Wrazie jego nieobecności. Obok 
Riego stal pierwszy tłomacz, człowiek, który 
na dworach wschodnich ważniejscą daleko 
gra rolę mż jego nazwisko wróży. 

Mehmed Ali, zdawał się nam mieć około 
lut 70, wzrostu miernego, skłonny do otyłości, 
broda jego jest biała 1 piękna, oko bystre, 
w którem piema ani śladu okrucieństwa ja- 
kiego życie jego tyle poduje przykładów. 
Prędki jest w swoich poruszeniach, i jak aa 
swój wiek podeszły, dużo ma Żywości i skła= 
dności w ruchach. Ubiór jego równie b) 

rosty jak tych którzy go otaczają. A 
a Kia powszechny symbol | wachodnićj 
grzeczności zostala przynieniopą. Bez tego 


dowodu uprzejmości, odwiedzający może być 
pewnym że go umyślnie obrażono, równie 
jak u nas, kiedy obcego nie proszą siedzieć. 
Dawniej kazał Pasza podawać fajki i tytoń; 
ale opowiadają w Alexandryi zdarzenie, że 
przed kilku laty pan Salt ostatni jeneralny 
konsul angielski, który nie lubil tego nar- 
kotycznego ziela, kiedy mu podano fajkę nie- 
przyjął jej; i że odtąd Mehmed Ali aby się 
nie wystawić na przyszłość na podobną obra- 
zę; zredakował swoję gościnność na małe tu- 
recką filiżankę kawy. Jeśli to prawda, mu» 
sialo to być w początku zawodu pana Salt 
kiedy jeszcze dalekim był od uslug polity» 
cznych poszykiwań antykwarskich, i korzy- 
ztnego handlu relikwiami starożytnćj sztuki, 
które tak długo lączyły imie jego z staro. 
Żytnościami egipskiemi, Bezwątpienia obycza- 
je jego poprawiły się, ponieważ nabył mnó- 
stwa wiadomości, i ręczyć możemy Że zna: 
Jazłszy się teraz w podobnem położeniu, o 
krylby się'chmurą dymu tak grubą jaka tyl- 
ko może wyjść z ustnajszanowniejszego Turka 
od brzegów Eufratu do Nilu. Co się nas 
tycze tyle lubimy tytoń co pan Salt, ule mie 
mo tego mie obraziliśmy nigdy przystojności 
obyczajów tureckich, owszem zawsze przyj. 
mowaliśmy uprzejmie bursztynowy munsztuk 
od zręcznego i wyćwiczonego slugi, który 
do najwyższego już stopnia sztukę swoję 
doprowadza, jeśli umie malą taekę na której 
fajka leży w takiej odległości ustawić, żeby 
p*lący mógł bez poruszenia głowy ulbo fajki 
piuosztuk w otwarte wsta włożyć. Ta sztuka 
wymaga wyćwiczonćj ręki i oka, jest oną 
najwyższym szczytem tureckiej elegancyi i 
najwyższym dowodem lenistwa Turków, Doe 
świadczenie nasze chcemy naszym czytelni- 
kom pożytecznem uczynić, i dla tego tym 
którzy równie jak my nienawidzą tego naj: 
Diegodziwszego ziela z całego państwa roślin- 
hego, którego wszystko co Żyje unika, wy- 
jąwszy człowieka i jednego robaka, oświad. 
Czumy, że wciąganie, albo wydmuchanie dy- 
mu u Turków równo bywa cenione, gospo. 
darz nie pyta się czy kto z ust, czy z fajki 
dym puszcza. Nie potrafimy istotnie powie- 
dzieć, co'Turcy czynili przed poznaniem ty- 
toniu aby czas swój zapełnić. 

, Fasza mało mówił, i zdawał się sklon- 
niejszym do sluchania, jak do mowy. My 
także udawaliśmy dworaków, jak pan Step: 
hens, i Wychwalaliśmy bezpieczeństwo dróg 
w Egipcie i wyborną policyą. Wasza przyj- 
inował te grzeczności z wyraźnóm zadowo- 
eniem. Po ogólaćj rozmowie, ousynawszy 


zapewnienie paszy, że wszędzie w dalszej 
podróży znajdziemy ze strony jego oficyali- 
siew potrzebną pomoc i wszelkie środki uła» 
twienia naszćj podróży, pożegnaliśmy go i 
odeszliśmy. 

Zwiedziliśmy cztery wielkie prowincye jego 


* kraju, Egipt, Kardyę, Syre i Palestynę, Wy=' 


łączamy Arabię, ponieważ panowanie jego w 
tym kraju nader jest słabe i trwałość jego 
bardzo wątpliwa. Wprawdzie zamiast czer. 
wonćj flagi z półksiężycem, która prawie zue 
pelnie podobną jest do flagi tureckićj, przy- 
jął zieloną chorągiew Mekki, ale mało ma 
nadziei utwierdzenia swej władzy nad rodzine 
nym krajem propoka, chociaż jego chorągiew 
nosi, Kandyi zaledwie dotknęliśmy, tak iż nie 
midliśmy Żadnej sposobności z stanem ludu i 
rodzajem rządu zapoznać się. W Egipcie, 
Syryi i Palestynie, byliśmy szczęśliwsi, i poe 
Żegnaliśmy kraj następców Faraona z tém 
przekonaniem, Że trudoo znaleść nędzniejszy 
i bardziej uciemiężony lud na całej ziemi, 
jak ten który jego wladzy podlega. Pierw- 
szy żywioł społeczeństwa, jaki jest jedynym 
rozsądnym celem każdego rządu, szczęście 
rządzonych w Alexandryi zdaje się nie mieć 
Żadnej wartości. Niepewne wyobrażenie eue 
ropejskiej cywilizncyi zdaje się, Że zajęło 
paszę, ale widzi on w niej tylko środek roze 
szerzenia władzy, nie zaś Źródło i działacza 
iodywidualnćj i ogólnćj pomyślności. Rozszee 
rzenie i uinocnienie jego władzy jest dla 
niego wszystkiem, pomyślność ludu jego 
niczem. 

Ten system powodem jest, że vice- król 
chciwym jest pochwał od europejczyków, i 
Że imie swojestara się polączyć z wprowa- 
dzeniem wynalazków zachodnich do Egiptu. 
„oleje żelazne zostały zaptojektowame i już 
nawet zaczęte, chociaż dochądy z transportów 
nie pokryją nawet kosztów utrzymania kolei. 
Zalożono rafinerye cukru i znowu je zarzu- 
cono. Olbrzymi zamiar wzniesienia Nilu przez 
wymurowanie tam po obu jego glównych rae 
mionach nieco niżej Delty, przyjęto bardzo 
ochocza i już uczyniono przygotowania do 
sprowadzenia materyałów jakie do podobnéj 
budowli mogą być potrzebne, Miano już 
nawet kiedyś zamiar zniszczenia piramid, i 
użycia materyalu z nich do tego planu; pan 
Stephens opowiada, Że wezwano jednego ee 
uropejskiego inżyniera, aby je obejrzał stae 
rannie i oznaczył które mają być zniszczode 
i Że ten nficer oświadczył, że tanićj wypa- 
dnie brać kamień z lomów w skalach. My 
slyszeliśmy opowiadanie o tem w iony ja» 


szcze sposób. Mówiono, że konsul francuz- 
ki tak gorliwie wstawił się do paszy za pi- 
ramidami, że nakoniec zaniechano tego planu 
zapewne dla tego ponieważ pasza obawiał się 
aby ten krek nie wpłynął szkodliwie na sła- 
wę jaką stara się zjednać sobie w Europie, 
O wy cienie Sezostrysa, Cheopsa i Cefrów, 
czyż imogliścia kiedy pomyśleć, że niewierny 
syn zachodu, ocali wasze grobowe pomniki, 
od niszczącej ręki waszego następcy, 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 

— W Malcie jest przysłowiem, że zatrzy 
feniki można jeść trzy potrawy na obiad, rys 
by mięso i ptastwo, ale trzy feniki są rzad- 
kością. Potrzeby a nawet artykuły zbytkowe 
są tak tanie a pieniądze tak rzadkie, że kupcy 
nie wahają się przedawać towar za pół i za 
ćwierć fenike. Dobrze trzeba się tam zapo- 
cić, żeby zarobić fenik. Chłopcy a nawet 
dorośli ludzie zarabiają “na Życie tóm, Że 
zbierają ostrygi albo przedmioty które z o- 
kretów w morze wpadną. Skoro tylko okręt 
jaki zbliża się do brzegu, natychmiast dwa 


Nro 2942. y 
WIDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
w SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego + scisle Nentralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu 

Na mocy uchwały Senutu Rządzącego z 
dnia 6 b.m. Nr. 2465 zawiudomia chęć dzier- 
Żawienia mających dochód z poboru myta 
drogowego na wszystkich 5cin stacyach w 
Okręgu Miasta Krakowa, iż licytacya publi» 
czna takowego na dniu 24 b. m. i r. przed 
południem nadbywać się będzie w Biórze Wy- 
dziułu Dochodów Publicznych. Dzierżawa 
ta rozpocznie się z dniem ł czerwca r. b. a 
trwać będzie do dnia ostatniego grudnia 1840 
roku czy przez 19 miesięcy; Kaucya 3ch 
miesięcznemu czynszowi wyrównywać winoa 
praelium co do stacyi Chełmek wynosi zlp. 
4,058 gr. 24. Wygiełzowa złp. 2,432. Prze- 
ginia 4,396 gr. 274. Przegorzały złp. 7204 
gr. 5. Bolenia 5,709 gr.15. Wadium $g część 
wymienionych praeliów wynosi. — 

Kraków doia 7 maja 1839 r. 
W. WorFF. 
(3r.) Nowakowski Sekr. 

Ceny bydła z targu d. 19 Kwietnia 1839 r. 
Wół ważący funt. 500 sprzedany za złp, 182 
funtów 450 złp. 173, funtów 400 złp. 151 
fuat. 350 słp. 108, fuut. 25U złp. 84. Krowa 
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lub trzy statki z nagiemi chłopcami płyną ka 
niemu; zostają oni tam cały dzień Żżebrząc 
' aby jaką małą monetę rzucono w morze. Ńko- 
ro kto uczyni ten żarcik, chłopcy skaczą w 
wodę zanurzają się, i jeden który najszczę: 
śliwszy chwyta pieniądz pierwćj nim jeszcze 
ten do dna doleci. Bardzo często zdarza się 
że dwóch, albo więcćj, pobiją się v tenpie- 
niądz pod wodą. To jest rodzaj ich zatru- 
duienia. Od szczęścia w tem rzemiośle nie 
jeden majtek w Malcie liczy epokę swego 
dobrego bytu i w Valette Żyje czlowiek któ- 
ry z schwytanych w tea sposób w wodzie 
pieniążków, tyle zebrał, że sobie łódź kupił, 
Na pamiątkę kazał on to wielkiemi literami 
wypisać na swoim statku. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Oid dnia It do dnia 15 Maja. 
Walewski Konrad br., Jabłonowski Wladysław xią 
ze, z Polski. 
Wyjechauli z Krakowa. 
Jabłonowski M. x. Jabłonowsai W. x. do Galicyż. 


Doniesienia Urzędowe. 


funtów 220 złpol. 72, funtów 183 złp. 58. 
Ciele funt. 44 zip. 10 gr. 5. Wieprz funt. 279 
złp. 109, funt. 163 złp. 33. 

Dnia 19 maja r. b. w pierwsze święto 
Zielonych -Świątek sprzedarz wszelka i ku- 
pno odbywać się nie będzie, tak w haadlach 
jakoteż na straganach, ani w wyszynkach. 
Ceny zboża w czterech galunkach nu turgowicy 

pullicznućj dochodzone i ułożone. 


Dnia 13 i 14 Maja BEŻ 2. a: k 
1539 r. ZA: gr] ZI ef Zbygr( Zi! ge 
Korzec Pszenicy..|23, —|21 1151191 — 17|— 
= "Ziu........|roy=| oj = syrs| si 
—  Jęczmien: $ 6 15| 6,—| 5115| —|— 
—  Owaa.......| 6) —| 5/10 5ed 4'15 
—  Grochu..«| —|--| 7-4 olasi == 
—  Jagiet.......]22]15|19|—|18) —|16]— 
—  Rzepaku..|18|—|-|—| —- | —]—I— 


Burzyński adj, Zast. K. T- 
LOTERYA KRAJOWA. 
W 868 ciągnienin dnia 15 Majn 1339 r. 
W przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostaly na- 
stępujące numera: 
89. — g. — 48. — 79. — 1 
Przyszle ciągnienie 869 przypada 
Maja 1839 r. 


5. 
dnia 22 


DODATEK 


do N= 110 


Gazeip Rrakowskie 


s 


J- 


ZAPOZE W. 


Działo się w Krakowie dnia 6 Maja 1839 r. 
Na żądanie Jana Hieronima Sto- 
fana Rzesińskiego O. P. D. adwo. 
kata kuratora massy krydalnéj Jó- 
zefa hr. Ankwicza, w Krakowie 
przy ulicy Szerokiej pod L. 43 
zamieszkałego, osobiście stawa- 
jącego. 

Ja wożny przy podpisie imie i immatry» 
kulę wyrażający ; 

W Imieniu PREZESA i SENATORÓW 

Wolnego miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Zapozwalem wierzycieli massy krydalnej 
Józefa br. Ankwicza, którzy według dekretu 
klas; fikacyjoego przez sąd Szlachecki kra- 
kowski w dmu 17 Września 1804 r. wyda- 
nego i nastepnéj repartycyi massy z dnia 23 
Sierpnia 1838 r. zaspokojenia nie otrzymali 
jako to: wiadomych z pobytu i zamieszkania 
przez doręczenie niniejszego pozwu w ich 
zamieszkaniach. 

1. JW. Senatora nad instytutami czuwa. 
jącego w imieniu skarbu i instytutów działa- 
jącego w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 106 bióro swe utrzymującego. 

2. Fundusz kościoła w Bolechowicach 
(ki położenie pozwu JMX. Wincentemu 

ozłowskiemu proboszczowi w Bolechowi- 
cach w okręgu W. M. Krekowa zamieszka: 
temu. 

3. Fundusz kościoła s. Filipa i Jakóba 
przez położenie pozwa JMX. proboszczowi 
Ntenisł wowi Przybylskiemu kanonikowi kra 
kowskiemu, w Krakowie przy ulicy Kanon- 
nćj pod L. 172 zamieszkałemu. 

4. Fundasz kościoła Wszystkich Świętych 
aw: położenie pozwu JMX. Franciszkowi 
k APA y Pw a kanonikowi kra- 

owskiejnu, w ragowię rz 

skiej pud L. 178 H A a 7 | dj 

5. Fundusz kościoła á. Floryana przez pn- 
łożenie pozwu JMX. Stanisławowi Przybyl. 
akiemu kanonikowi krakowskiemu, w Kra- 


kowie przy ulicy Kanonnėj pod L. 172 za- 
mieszkalemu. 

6. Fundusz akademii krakowskiej przez 
położenie poawu w biórze JW. kommissarza 
rządowego JMX. Jana Schindlera w Krako. 
wie przy ulicy Grodzkićj pod Iv. 218 bióro 
swe utrzymującego, 

7. Konwent XX. Franciszkanów krakow- 
skich prsez położenie pozwu JMX. Andrze- 
jowi Koszczyńskiemu przeorowi, w Krakowie 
przy ulicy Frenciszkańskićj pod L. 213 za. 
mieszkalema, 

8. Jana Wolickiego prezesa sądów Kró- 
lestwa Polskiego w Warszawie stolicy Król. 
Pols. zamieszkałego. 

9. Fundusz kościoła ś. Anny przez poło» 
żenie pozwa JMX. Janowi Mastejskiemu pro- 
boszczowi w Krakowie przy ulicy 8. Anny 
pod L. 318 zamieszkołemu. 

10. Konwent XX. Dominikanów krakow. 
skich przez położenie pozwu JMX. Maten. 
szoai Kozłowskiemu przeorowi w Krakowie 
w gmacha XX. Dominikanów zamieszkałemu. 

11. Konwent panien zakonnych Bernardy= 
nek przy kościeleś, Józefa w Krakowie przez 
położenie pozwu wielebnój w Bogu JM. pan- 
me Ludowice Bartkowskićj przełożonej tego 
klasztoru w Krakowie przy ulicy 6. Józefa 
pod L. 92 zamieszkałój 

I2. Konwent XX. Bonifratrów przez po- 
łożenie pozwu u X. Wincentego Malinowzkie- 
go na Kazimierzu przy Krakowie pod L. 15 
zamieszkałego. 

13. Wincentego Szpora O. P. D. adwoka- 
ta jako kuratora wierzycieli massy krydaln. 


"Józefa hr. Ankwicza z miejsca pobytu i za- 


mieszkania niewiadomych w Krakowie przy 
ulicy Stolarskićj pod L. 47/5 zamieszkałego, 
oraz tychże wierzycieli po szczególe przea 
umieszczenie pozwu wpismach publicznych i 
wywieszenie pozwu tego na glównych drzwiach 
isby audyencyonalnej Trybunału I. Iostancyi 
W. M. Krakowa i biórze urzędu pabliczne= 


go w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 
106 istniejącego, to jest: 

14. Franciszku Zelechowskiego. 

15. Adama Łodzińskiego. 

16. Felixa i Maryanne Bielińskich. 

17. Meryannę z Majewskich Ostrzeszewi- 
czową. 

18. Wincentego hr. Ankwicza. 

19. Maryannę s Romber(owiczów Kory- 
towską. 

20. Jana Nepomucena i Katarzynę z Krze: 
szów Kietlińskich. 

21. Katarzynę z Małachowskich hr. An- 
kwiczową. 

22. Massę Karola Szultza. 

25. Jana i Konegundą hr. Ankwiczów. 

Nakoniec wierzycieli klassy IV. dla któ- 
rych w repartycyi sądowćj z dnia 25 sierpnia 
1808 r. summa bankocetlowa 3481 złR. 19 
kr. wówczas jeszcze między niemi niepodziel- 
ną, zachowaną i umieszczoną zostala, tudzież 
wszysikich innych. 

24. Kazimierza Cieńskiego. 

25. Antoniego Feistmantel. 

26. Annę z Starowiejskich hr. Ankwiczową. 

27. Massę Prota Potockiego. 

28. Jana Biberstein Starowiejskiego. 

29. Jana Chaudoir. 

30. Katarzynę z Gotlińskich Iferkową 
ij onymże nakażałem aby za miesięcy dwa od 
daty doręczenia niniejszego pozwu, albo ra- 
czćj gdy sprawa ta z wokandy właściwej przy- 
AMR będzie, stawili się na audyencyi Try- 
bunalu I. [nstansyi W. M. Krakowa w Kra: 
kowie przy uhcy Grodzkićj pod L, 106 o go: 
dzinie 10 z rana posiedzenia swe zwykle od. 
bywającego, i byli przytomni, gdy powód 
następne przedstawi Żądanie. 

W massie krydalnćj Józefa hr. Ankwicza, 
nastapila prawomocna repartycya sądowa fun- 
duszu w summie 84,958 ZiR. 48 kr. wyno- 


szącego na dniu 17 sierpnia 1808 r. w sku- 
tek takowej repartycyi zaspokojone zostały 
niektóre wierzytelności z depozytu sądowega 
w suminie łącznej 2151 złr. i 35 kr. również 
otrzymały sumy widerkaufowe i instztuto- 
we przez potrącenie z szacunku i pozostanie 
się przy dobrach Tomaszowice w summie 
łącznej złr. 5198 kr. 58. — Zostało zaś w de- 
pozycie sądowymZdo rozpłaty dla użytecznie 
umieszczonych wierzycieli złr. 67,828 kr. 28 
z których Felix Bieliński celem wypłaty wziął 


10 maja o 1809 r. do L. 2788 35,912 ziR. 13 kr. 
z czego przedstawił w dniu 16 kwietnia I811 
r. rachunek przez który wypłatę niektórych 
znowu wierzycieli wykazał. Reszta zaś fun- 
duszów tych,elokowaną zostala a w skutek 
upadku hankocetli i rzeczywistego zrealizo= 
wania massy o ile to po dziś dzień nastąpić 
mogło składa się na teraz massa z summy 
16.300 złp. w listach zastawnych, i summy 
złp. 5024 gr. 11 w gotowiźnie, z którćj wie- 
rzyciele nie inaczej jak tylko w stósunku- 
proporcyonalnym do uezestnictwa zaspokojenia 
swego przyjść mogły, przeto karator stósowe 
nie do $. 119 ust. sąd. gall. i przepisów art. 
łł i 15 dekretu królewskiego z duia 15 Hi- 
pca 1809r. upraszać będzie w konkluzyi aby 


WYSOKI TRYBUNAŁ 


]. Sędziego z grona swego do sporządze» 
nia rozdziału proporcyonalnegu wydelegować. 

2. Koszta sądowe, i uprzywilejowane wy- 
nagrodrenia z prawa komu należy oznaczyć. 

3. Niezgłaszających się wierzycieli wy- 
łączyć. 

4. Wymianę listów zastawnych w massie 
krydalnéj Józefa hr. Ankwicza urzędowi da- 
pozytowemu polecić, wreszcie 

5. Koszta sporu obecnego zasądzić raczył, 
A to mocą wyroku z exekucyą tymczasową 
bez kaucji. 


Ja Józef Dłagoszewski woźny przez Wysoki Sennt nominowany w dniu 19 września 
1826 do L. 3168 w Krakowie pod L. 62 zamieszkały kopią niniejszegn zapozwu W Gaze- 


cie Krakowskićj wydrukować zaleciłem. — Kraków daia 15 


maja 1839 roku. 
Józef Długoszewski. 


OC O BK a 


